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w Wilnie we Wtorek dnia 2 8  Listopada v. s, 1 82  5 Roku.

W iadomości K r a j o w e .
O statn ia  data gazet sankt-petersburskich  jest 

dnia 20 listopada.
C e s a r z  J e g o m o -ć  r a c z y ł  ozd ob ić  ord erem  ś. 

W ło d z im ierza  3ey  klassy; jenerał majora in żen  e r ó w  
Ber ga  3; d o w ó d c ę  tw ie r d z y  Bugu  półkoW nika in-  
że n ier ó w  Ros*nmark,  k tóry  tw ie r d z ę  tę  budował;  
p ó lk o w n ik a  korpusu  drog k o m m u o ik a c y y  Gour- 
landier,  n a leżącego  do robot h y d r a u l ic z n y c h  fabry
ki broni jy Tulę] i p ó lk ow n ik a  Schwartz,  d o w ó d c ę  
półku u ła n ó w  buh-kich , (C. •/.)

Jego Królewska YVysokość Xiążę Pruski W it*  
helm  , d. 8 listopada przejeżdżał przez Ja m b u rg , 
zrana o godzinie 8mey , a wieczorem ó godzinie 
lo te y  tegoż dn ia  przejeżdżał przez Narwę. (G .S -P )

Podług Gazety Senackiej:  W  N a y w y i s z y m
J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  Ukazie, ob ja w io n ym  R z ą 
dzącem u S ena tow i p rze z  P. M in is tra  spraw D u 
c h o w n y c h  i  N a ro d o w eg o  Oświecenia, anta  5 o p a ź -  
d e ie m ik a  1823 roku , wyrażono; J e g o  C e s a r s k a  
Mość, podług postanowienia K om itetu  PP . M ini
strów , N a y w y ż e y  r o z k a z a ć  r a c z y ł :  moc 
N a y w y ż s z e g o  Ukazu z dnia 2 czerw ca 1809 
roku, rozciągnąć i na szkolne summy, tak, ł i t y  
W tych  miastach, w k tó ry ch  |edna osoba znaydu- 
je się w’ szkole N  tuczy cielem i Dozorcą, ITorodni- 
Ozowie i Sądy 1’owiatowe razem  ze S trapczym i po
w iatow ym i, obowiązani, na osnowie pom iecione
go Ukazu, poświadczać summy K aznaczeystw  P o 
w iatow ych, na żądanie szkolney zwierzchności t e 
go miasta poświadczali i szkolne summy, spoinie 
z urzędnikiem, w szkole znaydującyrn się.

W ed le  Ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  M o śc i ,  R z ą 
dzący Senat słuchali przedstawienia P. M inistra 
skarbu, iż na skutek Ukazu Senatu z dnia igo 
czerw ca roku teraźnieyszego przedstawiał on do 
K o m ite tu  PP. M inistrów o postanowieniu R ządzą
cego Senatu, iżby mieszczanom na przyszły czas 
pod żadnym pozorem n e  było pozwolono u t r z y 
m yw ać sklepów winnych  (pencKOBŁie norpeóa:) i 
prow adzić tego rodzą u handlu, z tern jeszcze, iż 
jeśli kto z mieszczan teraz korzysta  z lego prawa 
na mocy' pozwolenia Rządu, przeto, żeby ich nie 
narazić  na n iepotrzebne ruynow anie  się, zostawić 
w  ich d ń e rźen iu  sklepy winne do uplynienia te- 
raźnie.yszego i 8 a3 roku. K o m ite t  PP. Ministrów, 
zn a jd u jąc  pomienione postanowienie Rządzącego 
Senatu zgodnem z prawidłami, na posiedzeniu d. 
5 o czerw ca postanawiał: na doprowadzenie jego do 
w ykonan ia  wyjednać N a y  w y ż s z e  zezwolenie; 
a  na posiedzeniu d. 18 września oświadczono Ko
m ite to w i,  iż C e s a r z  Jegom ość  na postanowienie 
K o m ite tu  z e z w a l a .  O trzym aw szy dla wykonania 
tego w yjątek  z Dziennika K om itetu  P. Minister 
Skarbu, p rzedstaw ił kopiją jego Rządzącem u Se
natow i, prosząc aby dla powszechnego wykonania 
pomienionego, N a y w y ż e y  potwierdzonego po
stanowienia. ogłosił je sposobem ustanowionym. 
P rzy  czem słuchali załączonego do niey w yjątku  
z dzienników K om itetu  PP. M inistrów. R o z k a 
z a l i :  względem wyżey rzeczonego N a y w y ż e y  
potwierdzonego dnia 18 przeszłego w rześnia po
s tanowienia Kom itetu  PP. Ministrów, dla w iadom o
ści i należytego w potrzebneiu  z d a rze n iu , 00 do

kogo należeć będzie, wykonania , zalecić przez t K  
kazy w szystk im  Rządom gubern ia lnym  i obwodo*- 
w ym  , Izbom i EXpedycyem Skarbow ym , i K a n -  
cellaryi woyskowey W o js k a  D ońskiego, ró w n ie t  
przez Ukazy uwiadomić PP . M in is t ró w , K o n tro 
lera P a ń s tw a ,  W ojennych  Jenerał  G ubernato rów , 
Jenerał  G ubernatorów  zarządzających  i cyw i lna
mi sprawami, G ubernatorów  Cyw ilnych, W oysko* 
wego A tam ana W o y sk a  Dońskiego, i U rzędow e 
m ieysca; a do Nayświętszego Rządzącego Synodu, 
o raz  do Moskiewskich i tu teyszych  D ep ar tam en 
tów  Rządzącego Senatu przesłać uwiadom ienia. 
D. 25 października 1825 r .  (z igo  D epartam en tu ).

Cesarz Jegomość, d. 12 sierp. r. t., na p o 
danie Nayświętszego Rządzącego Synodu, p o tw ie r 
dzić r a c z y ł  urządzenie względem opatrzen ia  o-  
sób^ubogich ze stanu duchownego i sług k oście l
nych. Summa ro c zn a ,  na te n  cel przeznaczona, 
jest i i 2,65o rub.,  i prócz tego pozostaje 7 35o r u b .  
w  bezpośredmem rozrządzeniu Nayświętszego S y 
nodu, na przypadki nieprzewidziane, potrzebujące 
wsparcia.

Kurs sankt-petersburski d. 16 listopada: dukat 
hollen. now y  11 r .  4o kop.. Zm iana złota 2 r. kop. 99. 
Z m iana srebra 2 r. 74 kop.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia d łu 
gów: 6g »ssygnacjra m i  100 — j

6g brzęczącą m o n etą  —  —  v pro cen tó w
5§ takąż  _  —  —  83i  |

TU R c Y A 1 P E U S Y A ,
Gazeta wiedeńska , Oesterreichischer Beoba- 

chter,  ogłosiła w  zupełności t r a k ta t ,  m iędzy P or - 
tą  a P e r s y ą , dnia 29 Silkade  x238 (28 lipca i825), 
Z aw arty ,  którego brzmienie jest następu jące:

W  Im ie  N aym iłościw szego  Boga.
G dy różnemi przyczynam i w ia t a c h  ostatn ich  

zerw ane zostały przyjaźne związki między d w o 
m a potężnemi m oham m edańskiem i p a ń s tw a m i ,  a 
ich przyjaźń i dobre porozumienie zamieniły  się 
w kłótnią i nieprzyjacielstwo. In teressa religii Is la
m u w ym agały  pojednania. Oba rząd y  postanowiły, 
dalszy rozlew k rw i zatamować, i napow rót z a w a r
cie zw iązków  przyjaźni zostało pożądanem i w z a 
jemnie pedanem.

W  ty m  celu został m ia n o w a n y , w  godno
ś c i , wysoki M ir z a  M oham m ed A l i  M usta fa ,  
na mocy ftrm anu od Nayjaśnieyszego K ró la  Kró- 
łów, Sułtana, syna Sułtanowego, zdobyw cy T e th - 
A li  Szacha,  W ład c y  Persyi, z ty tu łem  pełnom ocni
ka, jako też od Jego K ró lew sk ie j  W ysokości, przy
szłego^ następęy t r o n u ,  Xiążecia Abbasa M i r t y , e 
nadaniem nieograniczonego pełnom ocnictwa; a N ay- 
jaśnieyszy P ro tek to r  wiary , S tróż miast św iętych, 
W ład c a  na lądzie i morzu, Sułtan, syn Sułtana, Z do
byw ca  M ahm uda  Chana  , Cesarz Osmanów , na 
swojego pełnomocnika m ianował Jaśnie Oświeco
nego M oham m eda E m m  R a u fa  Pastę,  Seraskiera, 
G ubernato ra  Erzerurn,  i W ie lko rządcę  wschodnich 
ziem państw a osmańskiego ; h tórzv  po zamienie
niu  sw ych pełnom ocnictw  i na skutek układów , 
W pomienionćm mieście, o d p raw io n y ch ,  zgodzili 
się na poniższe w arunki"  pokom :

Kasada.  W a ru n k i  w rakw 1 t l ą  H edżry  (1744}



zawartego t ra k ta tu ,  względnie dawnych granic 
obu p a ń s tw , i dawnieysze układy względem piel
grzymów i kupców, wydawania zbiegów, wolnego 
odeyścia wszystkich jeńców, i u trzymywania posła 
wzajemnie przy dworach, za ważne się uważać, i 
ściśle zachowywać będą. Nie ma bydż naymniey- 
szego oddalenia się od zawartych w nich umóvv ; a 
przyjaźń między dwóma potęinemi dworami na- 
zawsze utwierdzoną zostaje.

W arunki. Odtąd będzie nazawsze miecz nie- 
przyjacielstwa do pochew schowany, i będzie u n i
kana wszelka okoliczność, któraby oziębłość albo 
niechęć sprawić, a przyjaźni i dobrey zgjdzie prze- 
ciwić się mogła. Kraje wew nątrz  granic państwa 
osmańskiego, które wczasie woyny, albo przed wy- 
buchnieniem nieprzyjacielstwa, przez persów w po
siadanie objęte zos ta ły , z twierdzami, obwodami, 
majętnościami ziemskiemi, miastami i wsiami, po 
upłynieniu sześćdziesięciu d n i , od podpisania ni- 

• nieyszego trak ta tu  licząc, w teraźnieyszym swym 
stanie, rządowi osmańskiemu powrócone bydź m a
ją. A  na dowód szacunku, jaki obie strony do 
tego szczęśliwego przywrócenia pokoju przywiązu
ją, jeńcy przez obie strony zabrani wolnie puszcze
ni i bez przeszkody do swego kraju powrócić ma
ją; mają bydź oni na granice obu krajów odesła
ni, a na drodze żywność i inne rzeczy potrzebne
dawane będą.

A rtyku ł I. Oba wysokie Mocarstwa przy
rzekają, źe się, ani jedno , ani drugie, do wewnę
trznych  spraw tych państw względnie, wdawać 
nie będą. Rząd perski odtąd nie pozwoli sobie ża
dnego^ zrządzić zamieszania, w okręgach Bagdadu 
i K urdys tanu , w ew nątrz granic państwa osmań
skiego położonych, albo jakąkolwiek niespokoyność 
wzniecać, albo teź władzę sobie nad ieraźnieyszymi, 
albo dawnieyszymi posiadaczami tych krajów przy
właszczać. A jeżeliby w granicach tych krajów 
mieszkające narody , jedney albo drugiey strony, 
wczasie letniego lub zimowego przemieszkiwania, 
granicę przeszły , wtedy się ajenci Jego Króle w- 
skiey Wysokości przyszłego następcy tronu z ba
sza Bagdadu, względem postanowienia należytego 
trybutu , jako tez względem opłaty czynszu za pa
stwiska i względem zadosyć uczynienia różnym za 
daniom ułożą, tak, iżby to naymnieyszego powodu 
do nieporozumień między obiema rządami dawać
nie mogło. ,■

A rtyku ł I I .  Poddani perscy, którzy jako piel
grzymi lub podróżni, udają się przez kray otto- 
mański do miast świętych M ekki i M e d y n y , lub 
też do innych mahometańskich, mają bydź zupeł
nie wolni od wszelkich podatkow, i nic od nich, 
według prawnego zwyczaju, nie powinno bydź yvy- 
maganem. Podobnież nie ma bydź wymaganem 
od pielgrzymów, udających się do ICeberlah i N u-  
j u f f , kiedy nie prowadzą z sobą żadnych towa
rów ani haraczu, ani podatek żaden nie ma się po
bierać, w przypadku jeśliby handlowe artykuły  z so
bą mieli, więc od tych własności ma bydź zwy- 
czayne cło pobierane; ale oprócz tego, nic od wła
ścicieli nie powinno bydź źądanem. Perski rząd o- 
bowiązuje się nawzajem toż samo postępowanie z ku
pcami i poddanymi państwa ottomańskiego zacho
wać. Stosownie do dawnieyszych umów, mają bydź 
ze strony wezyrów E m ira  E lh a d i  (dowódcy ka
raw any pielgrzymskiey) i innych dowódców i rząd 
ców dawne układy względem perskich pielgrzy
mów i kupców w całey swey mocy utrzymane i 
zachowane. Pielgrzymi z D am aszku  mają bydź 
przeprowadzani do mieysc świętych i stamtąd na 
pow rót ,doDam aszkuy  im mają bydź ze strony E m i
ra E lh a d i  wszelkie względy okazywane, wszelkie 
ninieyszey umowie sprzeciwiające się postępowa
nie zakazuje się; przeciwnie, wszystko ma bydź czy- 
nionem dla dania im opieki i pomocy. W przypadku 
jeśliby zaszły kłótnie między perskimi pielgrzyma
mi, : Wtedy E m ir  E lh a d i  obowiązany jest je sądzić 
wspólnie z najznakomitszym zpomiędzy nich. Dla 
kobiet orszaku Nayjaśnieyszego Króla Perskiego, dla 
małżonek Królewiców albo magnatów państwa, bę
dących w pielgrzymce do M ekki, albo do Keber- 
lah  i N u j u f f , mają bydź ich randze należne 
uszanowanie i cześć okazywane. Perscy kupcy i

poddani będą płacić też same należności celne, co 
kupcy i poddani rządu ottpmańskiego. Cło będzie 
raz tylko wybierane, 4 procenta od ceny towarów 
wynoszące; potrzebne pasporta (Teskeres) będą w y 
dawane, i dopóki własności zostają w r ę k u p ie rw -  
szych właścicieli i nie przeszły do innyc,h osob, 
nie będą wybierane żadne podatki celne; perscy 
kupcy, handlujący cybukarni z Siras do K onstan
tynopola , będą mieli wolność nieograniczoną pro
wadzenia tego handlu, i przedawania rzeczonych 
cybukow komukolwiek. Kupcy poddani i należący 
do obu wysokich mocarstw, którzy zwiedzają "je
dno z obu państw dla religii mahometańskiey, ma
ją doznawać przyjacielskiego obejścia się,-i opieki 
od wszelkiego uciemiężenia i niesprawiedliwości.

A rtyku ł I I I .  Jeśliby (kurdyjskie) pokolenia 
Hyderanlu  i Sibbiki, które dały powód do kłótni 
między obu wysokiemi m ocarstwam i, a teraz na 
ziemi państwa ottomańskiego mieszkają, nadał 
przestępowały granice perskie , spustoszenia 
zrządzały ; wtedy obowiązane s ą ^ ł a d z e  tu re 
ckie graniczne , starać się zapobiedz temu i win
nych ukarać. W  przypadku, gdyby te pokolenia 
nieprzestawały n..padać na granice perskie, i nie- 
spokoyności zrządzać, a władze graniczne tako- 
wym napadom nie zapobiegały, wówczas rząd ot-  
tomański zrzeoze się nadtpmi pokoleniami opieki; 
i jeśliby, podług własnego wyboru i woli do Per- 
syi powrócić chciały, wtedy do ich odeyścia nie 
będzie czyniona przeszkoda lub opór. Jeśliby po 
przybyciu do Persyi znowu do Turcyi przeszły, 
wtedy nie ipają od rządu ottomańskiego" oczekiwać 
żadney opieki i przyjęcia. Jeśliby przybyłe na po
wrót do Persyi pokolenia, chciały mieszać spokoy- 
ność państwa ottomańskiego, wtedy obowiązanesą 
władze graniczne perskie wszystkiego użyć, dla 
zapobieżenia temu nieładowi.

A rtyku ł I V . Stosownie do dawnych umów, 
zbiegi z jednego do drugiego kraju wzajemnie nie 
znaydą żadnego przyjęcia; również ustaje odtąd 
z obu stron wszelka opieka dla pokoleń, w ędrują
cych, z Persyi do Turcyi, lub z Turcyi do Persyi.

A rtyku ł V. Własność kupców perskich, któ
ra  w Stambule , podług wyroku sądowego i na to 
spisanego protokułu sekwestrowaną została, lub teź 
gdzie indziey sekwestrowanie oney nastąpiło, ma 
bydź w sześćdziesięciu dniach od podpisania t e 
go trak tatu  właścicielom wydana. Co się tycze 
innych rzeczy , które prócz własności sekwestro- 
wanych, pielgrzymom i poddanym persk im , pod 
czas woyny w krajach osmańskich przez różnych 
wezyrów i wielkorządców przemocą mogły bydź 
zabrane; przeto za podaniem od rządu perskiego, 
mają bydź wydane ajentom , podobnież zrabowa
nych osób ferm any, a kiedy złożą prawne dowo
dy o rzetelności swoich żądań, zadosyć uczynie
nie żądaniom niechybnie ma nastąpić.

A rtyku ł V l.  Jeżeli po śmierci perskiego pod
danego na ziemi ottomańskiey, żadnego nie będzie 
prawego dziedzica, ani exekutora obecnego, wtedy 
urzędnicy fiskalni (Beit - ol - mai) po wydaniu 
wyroku sądowego spisany protokul pozostałości 
w archiwum sądowern złożyć mają. Przez rok 
rzeczy powinny bydź na pewnem miejscu złożo
ne, i za stawieniem się prawnego dziedzica lub a d 
ministratora, pozostałość według prawnie spisane
go i złożonego protokułu, będzie mu wydana. Zwy- 
czaynę opłaty i najęcie mieysca, gdzie rzeczy'zło
żone były, sukcessor zapłacić powinien, i jest obo
wiązany', jeśliby pozostałość w rzeczonym czasie spa
liła się lub zniszczoną została, zrzec się wszelkiej 
pretensji. Jeżeliby zaś w rzeczonym czasie dzie
dzic lub exekutor zmarłego nie przybył; wtedy 
urzędnicy fiskalni, za wiedzą agenta rządu per
skiego, przystąpią do sprzedania pozostałości zmar
łego, a ztąd zebrane pieniądze wezmą w depozyt.

Art. V II.  Stosownie do dawnieyszych umów 
i dla utwierdzenia związków' przyjaźni, co t rzy  
lata będą wysyłani pesłowie dla rezydowania przy 
rzeczonych dviorach. Poddanym obu Wysokich 
mocarstw, k tórzy się w czasie woyny z jednego 
kraju do drugiego oddalili, z powodu tego sczęśli- 
yęcgo pokoju, ma bydź udzielone przebaczenie.

Art. zam ykający. W  zasadzie umowy wy-



liczone punkta i warunki, tudzież różne arLykuły, 
które Ir tv wypadkiem konterencyi będą od obu 
stron przyjęte. Nie będzie Ż a d n e g o  domagania się 
za rabunki i straty, albo wynagradzania kosztow 
wojennych,owszem od obu rządów,przyymuje 
sada zapomnienia wszystkich wypadków przeszłych.

Stosownie do dawnego zwyczaju >_ po tn te i-  
<1 zenie tego trak tatu  ma bydź wymienione:, i w 
sześćdzesiąt dni po podpisaniu tego au en y z cg 
aktu, posłowie drugiego rzędu obu krajovv, powm- 
ni zjechać się na granicy, a ztąd udać się na dwo- 
ry  Wzajemnych państw , dla złozema potwierdzo
nych traktatów. Tym  sposobem przymierze od
nowiono i potwierdzono, i nayszczersze pojedna
n ie  się nastało od dnia podpisania tego traktatu . 
W arunk i  powyższe i umowy mają pozostać zupeł
nie, i nie powinny bydź przedsięwzięte żadne środki 
któreby przeciwko prawom przyjaźni bydz mogły, 

Pełnomocnik rządu ottomańskiego, na mocy. 
swego pełnomocnictwa ninieyszy trak ta t  d. 19 
Silkade roku 1238 podpisał i pieczęć przyłożył, na 
k tóry  ten, zupełnie jednako brzmiący in tiu -  
ment od pełnomocnika Króla Jnici perskiego na 
mocy sobie udzielonego pełnomocnictwa wymienił. 
(M. P.) M ohammed (M. Mo.iamed

E m in  R a u f  d li.

Od granic tureckich dnia  lo  listopada. . ;i
L isty z Korfu  pod d. 29 z. m. donoszą, iż pa

sza skutaryyski przybył we 12,000 w o y s k a pod M is- 
eolungi i obiegł tę ważną twierdzę. Ldy- się o 
tern dowiedziano w M orei, r u s z y ł o  natychmiast 
7,000 greków pod dowództwem Kolokot roni ego i 
D em etryusża Ypsylantego  na odsiecz twierdzy, 
tern bardziey, iż basza spodziewa się jeszcze zna
cznych posiłków, (z Gaz. Pfarsz.)

H i s z p a n i i  A.
M adry t dnia  lo listopada.

(z Gazety W arszaw skie/.)
Monarcha nasz dał Infantowi Don Sebasliail, 

order Zł, tego Runa , a Xięciu M athieu M ontm o
rency  , Parow i1 irańcuzkiemu, wielki krzyż orderu 
Karolu U L

Król Jmć rozporządził względem dochodu i 
opłat z dóbr, które klasztorom zostały zabrane i 
jeszcze nie są im zwrócone, iż dla zatarcia wszel
kiego rewolucyynego gwałtu, dyrekeya publiczne
go kredytu ustaje, a na jey mieysce nastąpi admi- 
nistracya z intendentów i prałatów, która póty 
niemi ma zawiadywać, póki nie będą zwróconemi 
klasztorom.

Biskup urgelski odprawił d. 3o z. m. uroczy
sty wjazd do stolicy swojey. Dowódca francuzki 
z calem woyskiem, władze mieyscowe, i znaczna 
część mieszkańców, wyszli na jego spotkanie aż do 
wsi Alas. Przyjęcie biskupa było bardzo wspaniałe.

Marszałek M oncey  zaraz po weyściu do bar-  
cellony wydał następującą odezwę: „Mieszkańcy
Barcellony! Woysko francuzkie zayinuje tw ier
dzę i miasto imieniem waszego Monarchy, upa
t ru jc ie  w  szeregach naszych jedynie sprzymie
rzeńców i przyjaciół. Będziemy szczęśliwi, s ta ra 
jąc się wspólnie z wami o utrzymanie porządku 1 
spokoyncści. W  zaufaniu, iż czuwamy nad wa
sze m bezpieczeństwem, powróćcie do zwyczaynych 
zatrudnień. Nauczeni doświadczeniem, złóżcie u 
stóp waszego Monarchy hołd przywiązania i wier
ności. Niech żyją Burbonowie! Niech żyją K ró 
lowie Francuzki i Hiszpański!14

D nia  i 3. Dziś o godzinie 2giey po południu 
rodzina Królewska odprawiła wspaniały wjazd do 
tuteyszey stolicy. W ystrzały  działowe ogłosiły 
przybycie Królestwa Ichmość i rodziny Ich  do ro
gatki Atochskiey. Udali się naprzód do kościoła dla 
podziękowania Wszechmocnemu za szczęśliwy po
w r ó t /  Ruszyła potem parada W następującym po
rządku: poprzedzał komendant placu na czele swo
jego sz tabu , za nim gty półk strzelców konnych, 
daiey oficerowie głównego sztabu francuzkiego i 
grrardya bokówa. Jechali potem Królestwo Ich- 
mość na wspaniałym wozie tryumfąlnym, umyślnie 
zrobionym, v, kształcie starożytnym,nadzwyczayney 
wielkości, i mającym przeszło 2& stóp wysokości.

Wóz te n ,  ciągniony, podług jednych przez 24, a 
podług drugich przez 100 ludzi, pięknie i jedna
kowo ubranych, otaczały grupy tancerzy i tance
rek, które, tańcując kilka kadryllow. śpiewały roz
maite pieśni narodowe. W szystko to miało w sobie 
cóś teatralnego, cohiszpani wpodobnych uroczysto
ściach bardzo lubią. Orszak woyska był liczny. 
Znaydowało się w nim kilka półków hiszpańskich, 
ubranych w nowe piękne mundury, ochotnicy kró
lewscy, korpUs jazdy ochotników, półk jazdy, kor
pus żandarmów i batalion gwardyi bokowey. 
Około wspoinnionego królewskiego zwycięzkiego 
wozu jechali konno : Hrahia Guilleminot, jenerało
wie porucznicy Hrabiowie Griindler i Audenardot 
oraz marszałkowie polni i>t. H ilaire  i Johannes. 
Kilka oddziałów gwardyi bokowey francuzkiey 
i półk ..kiryssyerów gwardyi Xięcia B e rry , koń
czyły paradę. W szystek lud okoliczny zebrał się 
do stolicy ha  tę uroczystość, Wszędzie witano 
Monarchę radośnemi okrzykami. Przy zamku zgro
madzili się ministrowie, posłowie zagraniczni, g ran
dowie hiszpańscy i wiele znakomitych osób na 
przyjęcie Królestwa Ichmość. W ieczorem oświe
cono całe miasto; wszystkie domy ozdobiono czer- 
w one mi i błękitnemi kobiercami. Maiętnieysi nie 
szczędzili pieniędzy, aby przody domow swoich 
jak naywspanialey przystroili i pozłocili, i przez 
to  zwyczajem tuteyszym okazali przywiązanie do 
Monarchy. Jakoż w podobnych zdarzeniach Król 
Jmć zwykł pieszo cnodzić po mieście, i oświad
czać zadowolenie swoje ż naygustownieyszego o- 
świecenia demów, czego jednak tym razem nie u- 
czynił' dla niepogody. Jutro obeyrzy Monarcha 
wóysko francuzkie. stojące na osadzie w M adryc ie .

Słychać , iż Król Jmć wydał wczora kilka 
postanowień w Aranjuez, których jeszcze nieogło- 
szóno. Jenerał Pozzo di Bor go nie był wczora w  
Aranjuez, jak z początku głoszono. Chce M onar
cha , aby  wysłuchanie jego odprawiło się nayuro- 
czyściey, i tym celem przeznaczył dzień i 5 b. m.

F R A N C Y A.
(z Gazety W arszaw skiey i)
P aryż dnia  18 listopada.

Słychać,, iż postanowienie królewskie, wzglę
dem rozpuszczenia teraźnieyszey izby deputowa
nych, jest już podpisanem, lecz jeszcze nie będzie, 
ogłoszonem, z powodu, iż według konstytucyi w  
razie rozpuszczenia izby, nowe posiedzenie, w prze
ciągu 5 miesięcy po ogłoszeniu wydanego w tey  
ń /e rz e  postanowienia, rozpocząć się powinno, rząd 
zaś myśli dopiero w  marcu zwołać nową izbę.

Rozchodzi się tu  list Króla hiszpańskiego do 
Monarchy naszego, dziękujący za oswobodzenie je
go, i odpowiedź Monarchy naszego, z powtórze
niem rad, danych przez Xią£ęcia Angouleme , w  
liście z portu  Santa M a ria , jako to: aby ogłoszo
ne powszechną amnestyą z wymienieniem w yłą
czających się hersztów rewólucyi, i aby zaprowa
dzono systemat reprezentacyyny przez zwołanie 
dawnych stanów. . . . .

Słychać, iż jenerałowie hiszpańscy. Morillo i 
Ballasteros, mają przybyć do Francyi. Mówią tak 
że, iż jenerałom M ind , Rotten. M ilans i t. d-, zo
stawiono wolność udania się dokąd zechcą. W o y 
sko konstytucyyne w Katalonii, i korpus Balia- 
ster osa, udadzą się na wskazane stanowiska, a po
tem  będą rozpuszczone.

Pan A ld e z , sekretarz M in y , zabrany da
w n ie j  W niewolą wojenną, wyjeohał z Perpignan  
do Barcellony.

Słvchać, iż jenerał Guilleminot zostanie m i
nistrem" woyny, który  to urząd Baron Damas pia
stować ma do czasu przybycia jego.

W ą tp l iw ą  jest rzeczą, czyli jenerał konsty- 
tucyyny "hiszpański San M iguel żyje lub um arł.  
Listy z Bajonny  wnosić każą, że żyje; donoszą bo
wiem , iż pospólstwo w Saragossie chciało wybić 
d rz w i Więzienia dla zabicia tego jenerała, i że woy
sko nasze" dawszy ognia uśmierzyło rozruch.

Obrona Niążęcia Talleyrand  na zarzuty Xią- 
żęcia Rovigo (Saoary) rozchodzi się w rękopiśtnie. 
Słychać, iż nie będzie drukowaną.

W



Dnia 7 b. rm. żandirmowie przyprowadzili 
d> więź enia w Tuluzie  byłego półkowmka Gau~ 
chais i kaprda, obu zbiegłych francuzów. Bada
nia i h r . -p o c ię ły  się d. 9 b. m.

Gazeta madrycka z dnia jo b. 111 odpowia
dają' na niektóre artykuły  pism publicznych lon 
dyń Uf h zapewnia, vi. postanowienie królewskie,  
sk ' ują- e pe w ną klassę ludzi, ie na wygnanie, lecz 
na oddib nie .0 i 5 mil od stoli, y , zostało u-kutecz 
ntone z nay większą łagodnością; że nie 900 lecz 200 
osób opuszczało co tydzień M a d ry t , i że riikogo 
z  tych osób nie przymuszano do wyyścia piechotą, 
lecz owszem wszystkie wyjechały pojazdem, lub 
konno; nakoniec, i i  fałszem jest, jak by propono
wano przymuszoną po/.yczkę, 1 jakoby w Hiszpa
nii istniała junta Apostolska.

Donoszą z Brest o rozpuszczeniu do domu 
ludzi z kilku okrętów wojennych. Postanowił 
w tey mierze Król Jinć aby naypierwey uwolnio
no od służby tych mastków, którzy są wsparciem 
swoich rodzin, a potem tych. co od 2 lat służą 
na okręcie i nie są żonaci. C. fiiiono oraz wydany  
niedawno rozkaz, względem nowego zaciągu.

Czytamy we wczorayszym dzienniku Gwiazda, 
CO następu e: „Chciał Kroi Jmć aby uczyniono
przysposobienia na przyjęcie Xiecia Angouleme  a 
zatem skromność tego Xięcia będzie musiała uledz 
rozkazom M narchy. Odmieniono trakt podróży 
jego. Dnia 3o b. m. nocować będzie w Tours, i 
zamiast do Orleanu  przybędzie dnia 3 x b. m. do 
Chartres , a dnia 2 przyszłego miesiąca do P aryża .  
Jechać będzie na Versailles. Władze w ojskow e  
i rozmaite depulacye udadzą się na jego spotkanie, 
w  tymże czasie neydą  do P aryża  wszystkie półki 
gwardyi.“

D nia  20. Marszałek i minister domu kró
lewskiego , margrabia Lauriston, przy był wrzora 
o godzinie 3ciey zrana do tuteyszey stolicy, o gtey 
złożył Królowi hołd uszanowania , a o południu 
był na radzie ministrów.

Dnia  21. W edług listów z Vl'ittoryi pod d. 
10 b. m. znaczna część 7mey dywizyi pozostanie 
W Hiszpanii. Dowodzić nią będzie jenerał poru
cznik Biron Jamin,  ma się nazywać d y w iz ją  w yż  
szey  Ebry\  i zaymować Sen tonę St. Sebast an. pro- 
w incyą Guipuscoa, oraz część Nawarry. Główna  
kwatera będzie w W itto ry i  i Tolozie.

Xiażę Angnulerne |est spodziewany d. 26 b. 
m. w  Bordeaux,  gdzie przez d/.ień następujący za 
bawi, i przyymie władze yyoyskowe i cywilne te
go miasta.

Xiądz grecki Hisicharis , którego niedawno 
pn zbojecku napadnięto we własnem mieszkaniu, i 
mocno raniono, przychodzi do zdrowia. Zbierają 
składkę dla tego 8ocioletniego starca.

A  W G L 1 A- 
L on dyn  drua 18 listopada.

(z G azety  W arszaw sk ie j.)
Słychać o wyjeździe ztąd Xiążęcia E sterha* 

t e g o , który ma bydź posłem Cesarsko Austryackim  
przy dworze francuzkim, na mieyscu Baroua V in 
cent.

Pan Robert W ilson  przybył z Gibraltaru  do 
tuteyszey stolicy. __________

O B Ł I B  JL E II I E.
n o  Boa/fc 1'ocnogHHa rjiaBHOKOMaHgyroinaro 

110 ApM iero, om u HHtneugaucinna ohouA pM iii chm s  
óóhHBJiaemca, urno Ha riocmaBKy npOBianma a Ha 
H tK om opbixB nyHKniaxB 0Bca,6ygynib rtpoitcxogHilTb 
iiiop ru  bu K a 3eHHbixi, lla jiau iaxb  hhik.8 enfegyro- 
ujpixb r y ó e p u iii ,  rąb Boiicica pacn o.ioa ieu b i HMeiiHO:

a) Bu KieBCicoft K.a3ennoS Hauarrrti gji/t bohckb  
Bl. c e ń  caMoii I'ydepH iu ua ro g w ia y ió  nponoppiro

cb iro Mapraa i824ro, no ie  napina id^Sro roga, x  
ocoóo Et oHOMine g.m BoćpyficKoro itymcina iYLhh- 
c k o h  EySepniH h ;> iiompeÓHOcmb cb iro Irona ićł24ro 
no ie  Irona i 8i>5 roga; ga ą a x  BCBxb Mara3eiłH0BŁ 
MorHjieccKoS Eyoepuiii na iionipeÓHOcnib c b  110 
Iro.ia iBiA, no ie  reiiBapn 1828 roga

6) B f. MoniJieBCKOu K asem ioir J la .ia in t. m iropH - 
hiimh mBchihmh mopra, g.ia bcBxb  nyHKiiioBh ohoh, 
Ha BpeMjr cb i r o  I iojih 1824 , ho i e  rcH B apa i825~  
fO/;a,

CpoKH moproBB Ha3HauaroiHca bb K ieecttou  
xaseHHon fiajiamb nepBOMy mopry i 823ro roga ge- 
Kaópa i8ro , igro  h 2iro , nmopoMy mopry i 8a4 ro-  
ga reHBapa 3ro, 5ro 11 7.1:0, inpeinteM y loro, l i r o  u  
faro; nepemopiKKaiub i 4, i 5 11 i6ro; bb M o eu ^ea -  
CKoii Ka3eHHou Jlo-iaml; moprH reHBapa 5ro, 4ro u  
5ro, 11 nepem op,i u c h  reHBapir 810 gro ir loro.

H a ciii cpoKH Bbi3BiBaromca: a;e.iaromie kb  
mopraiMB cb 3aKoiiHbiiviH JftuoraMH, BojBajneHie no 
MtcHHHOH nocmaBKH npHHacoBb, n a  cen pa3B b b  
namyro uacinb npomuBb nogpnga, a Ha ooeaneneHie 
3againK.0Bb ocoóo, xpoMfc offineciTiBeHHbixB omb gBO- 
paHcma nocmaBOKB, k o i i  ocinaromca uaogHOMb ąo- 
BtpiH; BtgoMOcmii o nompećnocniii bb Karo^oń l 'y -  
ÓepHin óygyniB pa3ocjiaHbi bb KaaeHHBia llaaatnbi  
EB CBOe BpeMH H liyfijLHHHO BB OHblXB oniKpbimbi, BB 
Mtcmb Cb IIOgpoÓHblMH KOHgHpillMH II npOHIIMH 
npaBHJiaMii, Ha ocHOBanin kohxh gojiiKHBi npowcxo-  
giimb 110cmaBK.11.

PeHepajiB IIumeHgaHmB 1. ApMin ApmHJiae- 
piii EeHepajib Maiopb HaporoBB. 

Hoiiópa i 4 gnu 1820 
roga M. HIkjiobb.

O G Ł O S Z E N I E .
Z woli J W  Głów no*Dowod/ącego iszą  Armią,  

od In ten Jen cy i tey  armii ninieysze n ogłas/.a się, iż  
na dostaw ę prowiantu, a do n iek tórych  punktów  
owsa, będą się odbywać targi, w  Skarbówycli I z 
bach, niżey wyrażonych guberniy , g d z i e  w oyska  
są r o z ł o ż o n e ,  a  m i a n o w i c i e :

a) W  kijowsk ej' skarbow ey Ł b ie  dla w oysk  
w  teyże  gubrrnii, na roczną propnrcyą od  
lg o  marca 1824, do igo  marca 1825 roku  
osobno w teyże dla Bobruj'skiego punktu Miń-  
skjey Giibermi na potrzebę od lg o  junu i824go  
do igo junii i 8 j5 roku, i do w szystk ich  m agazy
n ów  m ohilewskiey guhernii na potrzebę od lg o  
juhi 1824 do lgo  januaryi 1820 roku.

b) W  mohilewsk;ejr Skarbowey Izbie po
wtórne m ieyscow e targi, dla w szystkich  jey pun
któw na czas od i g 0 julii 1824 do lg o  styczn ia  
1825 reku.

T erm in y  targów naznacza ją się w  K ijow skie j 
Skarbowey Izbie, na p ierw szy  targ, i 8 j 3 roku de-  
cemhra 18. 19 i 21; na drugi targ i8 : 4  r. janua
ryi 3 , 5 i 7, na trzeci 10 , u  i 12, na przetargi  
i 4  i 5 i >6; w M ohilew skiey  skarbow ey izbie t a r 
gi januaryi 3, 4 i 5 a przetargi takoż januaryi 3 ,  
9 * 10-

Na te term iny w zyw ają  się ż y czą cy  na t a r 
gi z prawnem i ew ik eyam i, w proporeyą m ies ię 
c z n e j  dostawj' żyw ngści , na ten raz w piątey  
części całego podradu, a na zabezjiieczenie zadat
ków  osobno, prócz dostaw od Zgrom adzeń  s ta .  
nu Szlacheckiego, które zostają na samey ufności; 
wiadomości o ilości potrzebnej w  każ.dey guber 
nii, będą rozesłane do Izb Skarbowych w sw oim  
czasie , i publicznie w  nich odkryte , razem ze  
szczegółów erni kondycjam i i dalszemi prawidłami,  
na których  osnowie mają się czyn ić  d o d a n y

Jenerał Intendent isz.ey Armii. Jenerał Major 
A rtjl lery i  Pirohow'.

N owem bra  i 4 d. j.825 
roku M . Szklow .

Pozwolono drukować. Z polecenia J W . Wojennego Litewskiego Gubernatora.
A n d r z e j  Bucharski R zeczyw is ty  Radca Stanu i Kawaler.

t ■' , f /.
w Drukarni R edakcyi.



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i43
Wilno dnia 28 Listopada V. s. 1825 Roku.

O g ł o s z e n i e .
i Od L itew sko-G rodeićńskiego Guhernialne- 

go Rządu ogłasza się, iż poczto we■ stacye  w Gro- 
dzieńikiey aubernii oddawać się będą z publicznych 
targów od igo Julii następującego i 8a4 roku na 
trzy lata nas tęp ne ,  i jeśli się życzący  o k a ż ą , ze
chcą prz,bywać dla targów na pierwsze dwa 
ter miny to je’s f  1 1 i 5 następującego decembra 
t. r. do powiatowych miast do ziemskich powiato
wych Sądów, a na o.tatni i kończący d. 10 janu- 
aryi następującego 1824 roku, do tutevszey ^Skar- 
bowey Izby z prawnemi kaucyami. Dnii 2J no- 
wembra i 823 roku. 1 .

Za Sekr* tarza Protokelista Tytularny Sowie- 
tnik Kajetan Dobrowolzki.

1 W  majętności StraWienikacH M urowa
nych o 9 mil od Wilna w powiecie Trockim na 
gościńca Kowieńskim położonym, znaydisją się  
Ogiery stadne, Konie wierzchowe \  pociągowe  
już anglizowane, gatunku arabskiego do sprze
dania, k‘ /by o n e zyczył nabyćznayd/ie cenę o-  
stateczną Wyznaczoną tia każdą sztukę , a to 
dla ułatwienia k u p u j ą c e m u  i sprzedającemu nie*
przyjemności przetargów.

Ód L tewsko W ileń sk iego  Gubernialnego Rzą- 
’u Ogłasza się iż zosUiący dla posyłek przy wi- 

lenskiev izb ie  Po ws/.echney Opieki, po uwolnie
niu od robot w btbriiyskiey twierazy, jako do mch

ł Oświadczenie imieniem  Ignacego oyes ,  
Antoniego, Justyna i Jaua synów Semplińskich 
Skarbników Ptu Wiłkomirskiego zanosi się w  
rzeczy następney*. zeszły z tego świata Stani
sław Tcwiański dziedzic folwarku Sawkiszek  
w powiecie W iłk . leżącego, zawiniwszy oświad
czającym za obligiem własnoręcznym w mieyscu  
jego opłaty assekuracyą przez się wydaną, po-  
mieniouy folwark doexten uacy i tymże oświad-  
czającym się podał, zabezpieczając tymże doku
mentem assekuracyynym , iż cokolwiek albo 
z rzeczy erekcyi folwarku, albo innych wydatków  
w zastępstwie aktorów Sawkiszek pomienionyth  
do bonifikaty należeć będzie, to wszystko possa- 
gorowie extenuacyyn-i z intrat folwarku dla sie
bie wybierać mają. Na mocy tey assekuracyi 
oświadczający się obiąwszy Sawkiazki krótko 
przed zgonem Stanisława Towiańskiego, po je
go śmierci exekwowali swoją possesyą aż do 
czasu w  którymby satysfakcyą opartey sum
my na Sawkiszkach otrzymać m o g li , a  tym  
cptsem sukcessorowie e. p. Towiańskiego, An
toni i Franciszek bracia, Pulcherya siostra T o -  
wiańscy, jako małoletni w yw iezien i przez s w o 
ją familią niewiadomo dokąd, żadney kommu-  
nikacyi do oświadczających się nieczynią. D o
piero w roku bieżącym 9bra 5 Ignacy R u lk ow -

..-esposobny, Alekiey Siemionów Kuraczkin powia - skj R 0tm. W iłkomir. wspólnie z Legowiczami  
dajacv na exmni.ne , że od urodzenia ma lat 35 0 aktorstwo folwarku Sawkiszek po eukcesso-
rodem z moskiewskiej gufcmm z moźayikiego po- r6yv towiańskiego wynieśli zapozew przed Sąd
w .a tu  z c  w si A b  X and row a z p od d an y-h  oby w ą t e la *  .■» ■ » r

IC A ja * * . i»k» » lo E « ł  !> .* > « » • '*  d l .  Z ,.m . P tu  W .lkom .r,, w  tak.ey o k o h c u u sc ., 
meokazaui* do potwierdzenia t e g o  uaymnieysay t|j gdy oświadczający s ię  kończąc extenuacyą sw ey  
duwodiM ; na mocy Ukazu fU ądząw ego Seuafcw pod a Atkn&bzi bronić tegoż folwarku nie będą m ie-  
2g au g u s ta  1807 r o k u ; p o d łu g  rezo lo cy i  Rządu ^  powodu i prawa, a sukcessorowie Stanisła- 
pod d n iem  6 ptln io33 r o k u  w y d a n e y , uzna- wa Towiańskieg0 skończywszy lata m ałoletno- 

'    p a r a g r a f u  N a y -  . , - ■ > l
roku

w łó częg ą , * na mocy 10 ści odpowiadać na zapozew są obowiązani; prze
to ninieysze przed Aktami Ptu W ileń. publi
czne czyniąc oświadczenie, w  zamiarze ogłosze
nia onegc przez Gazetę Kuryera Litewskiego, 
z przyczyny niewiadomości mieysca pobytu a- 
ktorów Sawkiszek, ternie oświadczeniem ostrze
gają ich o wyniesieniu po nich zapozwow, a

uy _ . Blł _ . .... v .

wyższego Jego Ce-r.rskiey Mości rozkazu, pod 
dniem ś3 łebruaryi 1823 roku danego Rządzące
mu Senatowi; dla odprawienia do Syberyi na po- 
aielenie odesłany dnia i 4 julii; podług urządze
nia w ustawie o zsyłkowych, do Tobolskiego 
Prykazu zsyłkowych; o czem zgodnie z 12, i 3, i 4 
i i 5 punktem tegoż Naywyższego Ukazu uwiada
miaj-. się własoic.el tego włóczęgi, a l b o  gromada, ^  . . . .
do i^órey on należy. Przymioty pomienionego wło- razem donoszą, tz sami jako memający juz pre-  
ezegi: wzrostu 2 arsz. 5f  wiersz., twarzy p o d ł u -  tensyi do ich majątku bronić go nieznaydują  
gowatey, w łosow na głowie ciemnych, na wąsach obowiązku, aza tym  wszelkie straty z opiesza-  
r u s y c h , ' brodę goli, oczu błękitnych, nosa podłu- ł o k i  aktorów 8aniych wyniknąć m ogące, by-
gowatego. l  Nowicki. naymniey dotykać teraźniejszych posessorów i

Sekretarz i Kawaler Kleyst. żadnej na nich odpowiedzi ściągnąc me będą m o
gły. A.ntoni Śempliński. Roku 1828 mca gbra 
26 dnia. Przed Aktami Ziem. Ptu Wileń, stawa-  

W e z w a n i e .  J4C osobiście W . JP. Antoni Śempliński takowe
1 W  sprawie za Remmissą Sądu Głównego oświadczenie do Protokułu wpisać podał i w 

Litew sko Wileńskiego żgo Departamentu szlacht onym własnoręcznie podpisał. Przyjąłem Jaa
W alterów z kredytorami, debitorami i różnego 
ty tu łu  pretensorami do Sądu Ziemskiego Bra- 
sławskiego wprowadzoney, na doin i 4 miesiąca 
nowembra roku idącego zamierzonym zostało 
ukończenie oney ostatecznie w kadencyi Trzy- 
KróJskiey roku następnego 1824, iżby przeto  
wszyscy mający stosunki do takowego dzieła w  
tym  czasie sami, lub przez Prokuratorów pod 
utratą rzeczy pretensje udowodniali, Sąd Z iem 
ski Ptu Brasłftwskiego zawiadamia. W  protoku- 
le przez zasiadający* 1 podpisano.

Ziemski Ptu Brasławskiego Pisarz K azi
mierz Alexandrowicz. Regent F e l ic jan  Alexaa* 
drowie*.

Zienkowicz W ileński Ziemski Rejent.
Dozwala się Redakcyi Kuryera L itew skie

go umieścić do Gazet, tegoż Kuryera. Joaphina 
Czyż Sędzia Ziem. Ptu W ileń ,

3. Litewsko-Wileński Gubernialny Rząd po
daje do wiadomości, iź do wzięcia w tuteyszey Ga- 
bernii przez publiczną licytacyą w I/.bie Skarbo- 
wey odbywać się mającą, pocztowych Stacyi, prze
znaczone są terminy. 21, 23 i 25go kwietnia na- 
stępującego 1824 roku; a zatem zj czący one licy
tować, raczą na pomienione terminy z dostateczne- 
mi ewikeyami jawić się do wzmienioaey ftkarbc* 
wey Izby. Dat w Wilnie 2823 roku listopada i f  
dni*. Assesor i Kawaler Kazimierz Nowicki.

Sekretarz i Kawaler Kleyst.
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2. W ypis  z x,ąg Ziemskich Powiatu Wileńskiego.
R o k u  Xó2i5 miesiąca n owem bra  i q  dnia o r z e d  A k ta * n ;  • n

s ta w a j ,c  osobiście W J P  Ambroży W . lg o c k ,  Kapitan w o y .k  „ „ U l i . " '  L °“L T  %
» ogłoszeniem do akt podał,  które tak się w y r a ża ;  oświadczenie  L ,  ół * ;v ,adc« n«e wespół  
m u i rzeczy J W .  L udw ika  Hrabi  Paca Jenerała d y w iz v i  wovsk f  - ł ZOSło.32eniem w imie-  
mandora i K a w a lera  wielu  orderow,  czyni  śie z nastei-nvcli - ł*"!’ ł*. f f/»r 1 polsk.ch, K om -
P * c  J e n e r a ł a  K a w a l e r ,  z a  w i e d z ą  P r z e ś w i e t n e g o  VVjlen Ił h °  °  {  L u d w i k  H r a b i a
jako „ a d z ,  Dyecezaluey, z ,
parlamentu i innych juryzdykcyy, wypłacił w roku terazoieyszym ,8 x 3  . r l  drw8,eg° D e-  
przy Aktach bądu G łów nego W ,len ,k iego 2go Departameu'. or a,'r>la 11 1 2/* ^ i a ,  
Grodu Wileńskiego, następne s&miłiy duchowne. xmo Kaplicy \Vdłłow S,e,’pn'a Przy Aktach 
Je katedralnym wileńskim pod rządem JX. Mateusza s Z X e ' o  t  ^  k° ŚCie-
dącey, za prawem zastawnóm ś. p. Piotra Hr*t>, Paca S t a r L y  wdey.sl-.e "o n * pr° bo8*cza b?‘ 
jv powiecie lidzkim roku , 7 , 5  junli , 4  dn.a wydanym. a , / „ *  roku „ . j ,  T ' w T  
Litewskim  compos,t, jud,tu przyznanym, złotych połskich i a 5«,s , v -  > l r jbunale
starey reguły klasztoru żołudskiego* za prawem zastawne,u w y d e V k a h w y ^ T * '  K a‘J ie/,lom  
Eufrozyny z Ogińskich Hrabiów Pścow Starostów wileyskicl, na f0lw« l n  ^  *
cie lidzkim t ?4o junii 24 z listem na przygnanie w tf, Z J  1 n^ ark D er*.Zna w P<>wi- 
w  
Er 
tojes
w  roku ,7 4 9  jur,i, 20 z ewikcyą na hrabstwie R oiańcV  w ^ / i / r n  T I  btaro,tovv. w i»eyskich 
w  Magdebury, wilęńskiey przyznanym złotych poi. 4,000 i ,1 0V| , § ° Z ,U,lł 1 d,,,a

chźe ś. n. Piotra 1 Eii’froztinv ? n.z.Ari;,.!, i t . . . l i  n  ’ n. ' *gtem blankietowym ottychże s. p. Piotra 1 Eufrozyny z Ogińskich Hrabiów Pacow S ta r o s tó w W1  , ym ° d
przyznanie, z terminem opłaty roku i 7 5 i iunii 2.4 wydanym a , 8 , 4  i«„„ *, em ° a
dzie Ziemskim Wileńskim oblatowartym złotych poi. 2 0 0 0  4 t0 - PP  K m -  10 “ ® W S ł ‘
wileńskim w klasztorze przy ulicy końskiej a ter* . H ^ r t i e j '  ~ e ,
pisami, jakoto: za obligiem sp. Michała Jana Hrabi Paca S t a r o s t /  7 /  123 dwdma aa‘
Leytnanta woysk W . X. Litewskiego, z ew ikcyą na dobrach Kiwatyczach w w T  1 7 ° Jen, f ała 
skim, roku 1767 augusta tS dnia wydanym a tegoż roku mifes.aca’ s e n t /  \  T * df tw ,e  B rze’ 
stw ie Wileńskim przyznanym złotych poi. o 000. i „Kii.;..™ i* n ;P. 3 l  on,a w Z ,e r a -stwie W ileńskim przyznanym złotych poi. 9 ooo, i za o b l i g i e ^ T ^  S r T i  F a f r o z ^  "  O *  
skich Hrabiów Pacow Marośtow wileyśkich, z ewikcyą „a dobrach b nn 1 JjllfrozJ ny * Og' 
dzieńskim roku i^ 3ó marc& 12 wydanym a te«oź ink.. • a owka w powiecie gro-
Wileńskiey przyznanym, żłotych poi. 5,000. ’hto- Kościołowi n a r ^ /T  ^  W Ma§deb^rJrim „ „ ,A  ohlieiem h U n k i * ,™  ™ ~ i * k ośc io łow i parafialnemu w miasteczku Zyr-mnna.h, za oi.ligiem blankietowym z listem na przyznanie sp. Józefa Hrabi Paca Starost,
w iley sk ieg o  z ew ik cy ą  na fo lw arku Stara D ^ s w a  w  pow iec ie  lidzkim /  m
roku 1772 juriii 24 dnia wydanym, a ,821 rokit decembra 21 dnia w Zi^m T  t  ? ! ąly
aktykowanyiu złotych p o l . ' i 5oo łito: XXzorri Kanonikom Regularnym l . i  ' 't*6 L ld^k.lm
steczkn fKrzerriienicy w powiecie wołkowyskim lokującym się za dwóma e/ ’anen,^ ! m. w m*a-
obligiem ip  P iotra  i S ^ a y o ,  a O g , ń i i c b  I W b i l ' p ^  1 ^ ,
eyą na hrabstwie Różanka w po wiecie lidzkim w roku ,7 2 0  nowembra , ,  dni
a i 75 o  maja 2 3 dnia w Trybunale Litewskim compos.ti jud.lii przyznanym z/otvdT7 '
13,620 i za obligiem blankietowym i  listem na przyznanie od śp. Jó z e fa  H r . b f p  < P°s ?k,ch
sty wileyskiego Jenerał-Msjora dywizyi pieszey wóysk W  X  I.itewskieon f * ro*
p ,o .y o s ,  k w lo to i.  . 3  r , d o » , « .
cyyney Gubernu grodz,enskiey jawionym, złotych poi. 7000. 7 mo: XX^om Piiarom w V  
czynie Litewskim  mieszkającym, za dwóma dokumentami, tojest za „rawem 'MU;
śp. Piotra , Eufrozyny z Ogińskich H rabiów ,Pacow Starostów wileyskich n ,  f I °
i Mokiejowco w powiecie lidzkim roku ,728  kwietnia 23 wydanym a . ’7 4 ,  ian.W ' 7 ’*
w  Ziernktwie powiatu lidzkiego oblatowanym złotych poi. i6 ,ooo  i za’o b l iL m  i ° ” y i . 9 dn,a 
tra i Eufrozyny * Ogińskich Hrabiów Pacow Starostów wileyskich S ,  .  * T
z ewikcyą U k ie  na folwarkach Turyi i Mokiejowcach wydanym, a tegoż rokii maj! *,3* w Trv"* 
bunale Glównym  LiteWskim composit, juuitii oblatowanym złotych poi. <5 000. 8vo- VVVV p p  
Mdosiernym także w Szczuczynie Litewskim  rezydującym, za obligiem b l a n k i e t o w y m  od 
JVV. Ludwika Hrabi I aca Jenerała i kawalera z ewikcyą na folwarku Turyi z terminem 
rokń 1 8 ,7  marca 00 wydanym czerwonych żł. 5óo czyli z {0tych pol , 0 0 0 0  Nono- K 
u „ .  p .^flalnem .1 „  R o i a „oe P a c o » , t iey, z .  r ń l . L ^ w .

p. Antecesorow Hrab. Paca czyn,ę,„e , z , j m „j,c  w  ,o  ublig i. p, Podkumoriyn^y T a c o w i  
w  roku ,7  .8  wydany, złotych pol,kich „ , ,o o .  P o w ,o re M  obligiem ś. p. J6zef* Hrabi P . c l  
Staro,ty  w . l . , . k . . * o  w  roku m. e , i , c .  oktofcra S d n i .  w .kntak Icgacyi rto| „ „  Pou!
cha wydanym .  ib e o  Jul:. 9 w Z i . m . , » i .  lidzk.ni ńktykowanym, złotych pol. .00 . Po,rz„. 
c.a tomuz k oscotow . paraf,alnen,,. „  R „ ż ,nce Pacow ,k .ey  za teatamentem ip. Jdzef, Hrabi 
Paca Staro,ty w .le , ,k ,e g o  Jenerał, Leytnauta w ojsk  polskich w roku , 797 u.arca 6 , P„ 
rządzony,U a d n i .  9 marca tego i roku przed delegowanym z Sądu Gro.lzk.ego grodzieńskiego' 
P„arzo,« H o n w , item przyznanym z „tych pol. 00,000. Poczwarte szpitalow” przy , Z i l  
kościele w  RM ance P acow sk .e , w  skutek legacy, t e .U m .M 6 w . ,  ,809  roku przez L  t T !  
Tadeusza Jodkowsk.ego sporządzoney, a za obligiem JW . Ludw.ka Hrabi P a c .  J .™ rj .  i 
Kawalera w roku , 8 , 6  marca Jo  w ydanym , a ,8 0 0  julii 9 w  Ziemstwie Lidzkim obiato- 
wanym złotych pol. ,000 . D ecm o: W W . PP. Benedyktynkom przy kościele ś. K . t . r I . p t  
w  m.esc.e W .ln .e  r e ,yd ,.„oym  a ,  trzem , ol.lig.mi jakolo: za obligiim blankietowym z "u 
stem na przyznanie od sp. M,chała Jana Hrabi P a c ,  S tarost ,  / . io t .w .k iego  JeneraH L ey L



nsnta woysk p o i , z ewikcyą na wszelkich bobrach z terminem wypłaty dnia a4 apryla 1768 
roku Wydanym, a 1814 januaryi 8 w Grodzie wileńskim oblatowanyćn złotych poi. 20,000. 
Takoż za ebiigiem tegoż śp. Michała Jana Hrabi Paca Jenerała Ley tnan ta  W.  W.  X. Li tewskie
go Starosty Źioławskiego blankietowym, Z listem na przyznanie z ewiltcyą na wszelkich do
brach, z terminem wypłaty 1770 roku apryla 24 wydanym, a 8 januaryi 1814 roku w Gro
dzie wileń kim aktykowanym złotych poi. 20,0100 i za obligietn śp. Józefa Hrabi  Paca Staro
sty wiley>ikiego Jenerał Majora W.  W .  X. Litewskiego blankietowym i  listem na przyznanie 
z ewikcyą ogólną, z terminelti wypłaty roku 1774 februaiVi 24 dnia wydanyin, a i 8 i 4  ja
nuaryi 8 dnia. w Grodzie wileńskim oblatowa.nym złotych poi 2ó,oóo. tJndecimo: W W .  XX.  
Kanonikom Regularnym Laterańenskim w  Wilnie na Antokolu przy kościele ś. P io tra  r e 
zydującym, pod rządem YVJX. Miedzwieckiego proboszcza zostającym, za prawem wyderka- 
fowym od śp. Teressy z Podbereskich Hrabini Pacowey Podkomorzy nby W .  X. Litewskiego 
Marszałkowey wiłkomirskiey Starościney Btłockiey, 7. hstem na przyznanie z ewikcyą na fol
warku Bohuszewszczyzme w powiecie lidzkim roku 1702 Września 25 dnia wydanym, a 1821 
grudnia j 4 W Grodzie wileńskim aktykowanym złotych poi. 5 ,000. Duodecimo: Altaryi H r a 
biów Pacow w kaplicy montwidowskiey przy kościele katedralnym wileńskim będącey, za te-  
s tamentenf śp. Klary z Zitnowiczow Hrabini  Pacowey Marszałkowey oszmiańskiey 1676 
miesiąca septembra 26 dnia sprawionym złotych poi. 4.000 i za róźnemi różno Czasowie na
stałem! legacyarni, przez antecesorow J W .  Hrabi  Paca Jenerała woysk poi. poźniey poczy- 
nionemi, złotych poi. 100Ó. O takowych przeto wypłaconych eummach przez JW .  Ludwika 
Hrabi  Paca Jenerała i Kawalera,  chociaż Wileński Rzymsko Katolicki 6 Konsystorz, szczególne- 
mi i ogóluemi rezolucyami poświadczywszy, też summy w iokacyą J W W .  Hfabiom, Zabieł- 
łowi, Załuskiemu, Starościnie z Kocieł łow Abramowiczowey,  Putkamerowi i Zienkowiczom, 
na urzędową hipotekę wręczył , 1 wypHcńne przez JW .  Hrabi  Paca skrypta,  ile możność po
zwalała. od Prztdożonych powyżey zjaśnionych klasztorów i kościołow uzyskane,  temuż J W .  
Hrabi  Pacowi powrócił, annihilatę onych i elliminatę z aktów nakazał,  kiedy jednak w re-  
wolucyi krajowey 1794 roku zdarzoney (oryginalne prawo zastawne tia miasto Różankę w po
wiecie Lid/kim będące, w summie i a , 5oo złotych poi., kaplicy Wołłowiczowskiey przy ko
ściele katedralnym wileńskim lokowaney, na imie proboszcza X. Skołdeja, od śp. Piotra  Hrabi  
Paca Starosty wileyskiego w roku 1720 junii s 4 wydane,  a 1726 rokti maja 28 dnia w T r y 
bunale Litewskim compositi jnditii przyznane) przez Xdża Bakuzicza uprzedniego Proboscza 
zastawnym zostało; również dowody al taryi Hrabiów Pacow w kaplicy Montwiłowskiey przy 
kościele katedralnym wileńskim będącey, na wypłaconą przez J W .  Hrabi Paca summę 4 ,000 
złotych poh za testamentem śp. Klary  z Zienowiczow Hrabitiąy Pacowey Marszałkowey 
oszmiańskiey w roku 1676 miesiąca septembra 26 dnia sprawionym, i podobnież na summę 
złótych poi. 1000 legacyarni antecesorow J W .  Hrab i  Paca zwiększoną i przez tegoż wypła
c o n ą ,  niewiadomo nawet w jakiey epoce, '  (wedle świadectwa urzędowey wizyty 1820 roku 
nastałey) zaginiemu uległy- Podobnież dowody na summę 2,100 złotych poi. za różnemi drobnemi 
skryptami antecesorow JW .  Hrabi Paca kościołowi w Różance Pacowskiey legowaną i wy- 
płaconą wedle raportow i wizyt urzędowych zatraconemi zcstały, nadto gdy Wileński" Rzym 
sko Katolicki Kynsystorz oryginał zapisu wyderkafowego śp. Tćressy z Podbereskich Paco
wey Marszałkowey wiłkomirskiey w roku 1702 miesiąca septembra 25 dnia na summę 5 000 
złotych poi. XX. Kanonikom Regularnym Lateranenskim w Wilnie na Antokolu p r z y ’ko
ściele ś. Piotra rezydującym wydany,  a 1821 grudnia i 4 w Grodzie wileńskim oblatowany 
z powodu iż tenże zapis pewne obligacye za dusze śp. antecesorow, J W .  Hrabi Paca w  so
bie mieści , po zaanmhilowaniu onego , w archiwum dyectezalnym, dla lokacyi zatrzymał- 
prócz zaś tego gdy hiektórzy Przełożeni powyższych klasztorów i kościołow, mogli zatrzy
mać u  siebie, dla pewnych mifeyscowych wiadomościow, widymusy, ext rakta,  lub też auto
ryzowane kopie opłaconych dopićro skryptów, przeto,  ażeby w następności, przez niewiado- 
mość wszystkich okohcznościów nie wyrodziła się jakaś kwestya,  lub pretensya, J W .  Ludwik 
Hćabia Pac Jenerał  1 kawaler  przez niniteysze publiczne oświadczenie wszystkich w ogólno
ści ostrzega, iz jeśliby gdziekolwiek wynalazły się na summy podług powyższey specyfikacyi 
wypłacone,  tak zatracone i niepowrócone tranzakta oryginalne, wyźey wymienione widymusy 
lub extrakta,  praw zastawnych,  wyderkafowych,  assekuracyynych , obligów i dalszego ty tu łu  
skryptów, że takoWe jako opłacone i do powrótu J W .  Hrabi  Pacowi należne, są nieważne i 
żadnego znaczenia nie mają. l a k o w e  oświadczenie wespół z ogłoszeniem, w imieniu J W  
Ludwika Hrabi Paca Jenerała i kawalera podpisuję. Dattum w Wilnie roku i 823 miesiaca 
października h5 dnia. U tego oświadczenia podpis, poniżey poświadczenie również z podpisem 
tudzież dwie pieczęcie urzędowa i herbowa na laku czerwonym wyciśnięte i jedwab przez 
dwa arkusze papieru przeciągnięty utrzymujące,  niemniey podpis Sekretarza i numer na boku 
tak się wyrażają: Ambroży Wilgocki Kapitan b. woysk polskich Plenipotent (LS) Takowe 
ogłoszenie Vrolno pomieścić w Gazecie K uryera  Litewskiego roku i 823 miesiąca nowembra 
9 dnia Generalny Oficyał Dyecezyi Wileńskiey Pra ła t  Kanclerz ś. Teologii Doktor. X  W i n 
centy Mikucki. Kar ty  konnotował Sekretarz z Ciechanowca Kiszka Zgierski N 3311 Po 
podaniu do akt jest takowe oświadczenie w xięgi Ziemskie powiatu  wileńskiego wpisane 
z których 1 ten wypis pod pieczęcią urzędową ziemską tegoż powiatu stronie potrzebujące* 
jest wydań.  1

Zgodność z Protoku łem poświadczam Wileński  Ziemski Regent  Jan Zienkowicz.
Roku i 833 miesiąca 9bra 20 dnia Redakcya może umieścić do Gazet  K urye ra  L i tew 

skiego takowe oświadczenie poświadczam'.
Michał  Sawicki Prezydent  Ziemski Powia tu Wileńskiego i Kawaler .



s Z dnia 8go na gty tego miesiąca uciekł lo- 
kay imieniem Grzegorz z  majętności Kotowicz 
w Guber. Mińsk, w powiecie Dziesnieńskim po- 
łoźoney, d o J W  Porzeckiego ńałeżącey, skradł 
szy u swego Pana pieniędzmi rubli ’ assyg. t i z y . 
ata iki lka łyżek srebrnych stołowych Nadto, U -  

niosł z sobą papiery z częścią garderoby i na.  
leżąca do Józefa Macilewicza, syna Franciszka 
zostającego w obowiązku kamerdyner.* u tegoż 
J W .  Porzeckiego. Zbieg wyź rzeczony może 
mieć lat »3 , urody sredniey lecz krępy i pleczy- 
sly, włosow ciemno-rusych prawie czarnuch i 
takież mający Wąsy i bokenbardy, twarzy  sma- 
gławey i o.powatey,  oczu okrągłych,  br jW 
ciemnych. Surdut  ma na sobie ciemno ska
rać?,kowy, maytki ciemno zielone, tulub czyli 
kożuch z owczyn na wierzchu.  Ktoby tako
wego zbiega gdzie spotkał, maouego zatrzymać 
i do naybliiszey powiatowey lub Guberskiey 
policyi dostawić. Właściciel zaś onego. rze .  
czóny J W .  Porzecki były Sędzia appelacyfu} 
mieszkający w mieście Mińsku w domu JW1. 
Sowietnika Wisaniakowa , za taką przysługę 
wynagrodzić przyzwoicie obowiązuje się.

3 . W  sprawie W  W .  Panów Stanisława i 
Jakuba braci Beafałow, Józefy w zamęściu 
Granickiey,  Tcressy Czerniewskiey sióstr z do
mu Boufałówień, z W  W. JPanami Francisz
kiem i Eufrozyną z Szuksztow Boulałami, 
małżonkami , i kredy torami Franciszka Boufa-  
ła, Dekretem Ziemskim 182a roku grudnia i 4 
dnia z mocy remissy Sądu Gł. Litewskiego 
Wileńskiego ago Departamentu nas ta łym , na 
rozdział dóbr Ligom w upitskim , at tynencyi 
Wismont w S z a w e h k im , schedy z exdywizyi 
Tyszkiewicza w Kowarska w Wiłkomirskim 
pow ia tach ,  folwarku Szianówa w Króles twie 
Polskim, domu w mieście Wilnie,  górę Bonfa- 
łowską zwanego położonym, oraz dalszych fun
duszów sumniownych i ruchomych po Józefie 
dziadu, Leonie oycu Boufałach pozostałych, i 
zarazem na domierzenie satysfakcyi wierzycie
lom i pretensorom W. Franciszka Boufała, S,jd 
D/.ielczo Podkomorsko Exdywizorski  przezna
czony, w roku bieżącym, miesiąca listopada 5 
dnia w komplecie naznaczonym za obwieszcze
niem trzykrotnie w Gazecie K urye ra  Litew. 
opublikowanym, wedle postanowienia remissy 
do dóbr Ligam zebrany,  inwentacyą wszystkich 
dobr w górze wyrażonych ,  łicytacyą rucho 
mości, w opieczętowaniu znaleziony, za uprze
dzić powinnym ogłoszeniu przez Urzędnika W. 
Lud wika Bilewicza Sędziego a z terazniey- 
szych elekcyow Prezydenta Ziemskiego Śza- 
welskiego przeznaczył dobra Liguny z atynen- 
cyami W .  Jakubowi,  schedę z Exdywizyi  
w  K ow a rsku ,  folwark Szlanow w Królestwie 
Polskim i dom w mieście Wiluie,  W .  Stani
sławowi Boufałom w administracyą oddał ,  do 
pomocy w dowodzeniu i obrony interessu W .  
Franciszka Boufała, za powodem arestancyi 
dzieła swojego prowadzić i osobiście asysto
wać niemogącego, skutkiem remis Sądu Głów
nego i ZietUstwa Wileńskiego, W W. Bonifa
cego Dulewicza i Stanisława Citowicza subse- 
l>ow Powiatu Szawtlskiego adwokatów, za pro
kuratorów przydał , ceusum dla nich nazna
czywszy , żeby admmistratorowie częściami 
opłacali zaleciwszy, lokacyą, posługę i wygody

dla nich zapewniwszy,  do przeyrzenia papie
r ó w ,  i usposobienia gotowości zobowiązał,
0 tym prokuratorów obraniu, i przeznaczeniu,  
Sad Ziemski Szawelski zawiadomił. Kancela-  
ryą mieyseoWą wedle przeznaczenia remissy 
w dobrach Ligumach ustanowiwszy oraz pe
wność i bezpieczeństwo zastrzegłszy, papiery 
Z kancełiaiyi Sądu Ziemstwa Wileńskiego pod 
obsigdatą do Sądu swojego przetransportowane,  
pod, jey dozor oddała, komportacyą do oney 
W W. Stanisławowi i Jakubowi Boufałowi, ich 
siostrom, W .  Granickiey i Czerniewskiey, t u 
dzież kredytorom, i pretensorom Franciszka 
Boufała, niemniey Józefa dziada, Leone oyca, 
wymieniając do jakiey komportacyi sa obowią
zani składać, w przeciągu miesiąca lutego roku 
następującego 1824, pod rygorem kar sprzeci- 
wieństwa nakazał, żeby źadnemi exkuz pretex 
tami nie zasłaniały się strony, persystencyą 
komportowanych papierów, &ź do o s t a tn ic h  dni 
miesiąca czerwca, i wolną kommumkacyą stro
nom za rewersami rozciągnął, i zastrzegł obo
wiązek wykonania przysiąg na wierności do
pełnionych kcmportacyow, po produktach na- 
anaczył, komoruiLow do wymiaru z przepisa
niem prawideł ,  i oznaczeniem nadgrody nomi
nował,  przez edykf&lne pozwy debitorow, do 
massy zawiniających pod rygorem i w niestan- 
ności oriych, sądzenia poszukiwania summ po
wołać przeznaczył, i dalsze szczegóły z rod - i ju
1 składu sprawy wynikłe rozwiązawszy; jak 
oraz o przeznaczeniu członka duchownego do 
Xięcia Biskupa dyecezyi żitiudzkiey odniósłszy 
się, zjazd następny do dnia 1 września r o k u  
następnego odroczy ł , w którym terminie że 
zająć się przedsięwezmie oczewistym całego 
ninieyszego dzieła, bez żądnych odkładów roz- 
biorenr, wcześnie zapowiadając, wzywa wszy
stkie, z jakiego bądź z rzód ła , i stosunku do 
tey  sprawy interessowane osoby lub strony; aby 
terminu powyżey oznaczonego pilnemi będąc, 
swoje pretensye uwiadomiały,  w razie niestali- 
ńośc i , i niepopierania w swych stosunkach 
wszystkim kredytorom, i pretensorom, Józefa 
dziada, Leona oyca i Franciszka syna Boufała, 
wiekuistą jamissyą ich preteu9yow zapisze i 
ogłosi. Co żeby do powszechney każdego wia
domości doszło te ostrzeżenie przez awizacyą 
w  Gazecie K urye ra  Litewskiego po trzykrot 
nie umieścić postanowił. Dat w Ligunach 
w powiecie upitskim 1825 roku listopada 10 dnia,

Tadeusz Dowgird Podkomorzy Powiatu  
Rosieńskiego. Ziemski Powiatu  Wileńskiego 
Pisarz i Exdywizor  Józef Olszański. Sędzia 
Ziemski Szawelski Exdywizor Ludwik Bille wicz.

.  ^  Sąd E xdyw izorsk i.
3. Sąd Taxatorsko-Exdy wizorski nad m a

jątkiem Podbrzeź zwanym w powiecie W i leń 
skim położonym do dziedzictwa niegdyś zeszłe
go Adama Ciechanowieckiego Forszmeystra na
leżącym ustanowiony, juryzdykcyą swoją do 
dnia 4 decembra teraźnieyszego roku od
roczył. Oczem kredytorow i pretensorow te
goż Adama Ciechanowieckiego przez ninieyszą 
awiz&cyą zawiadamia. Roku  1825 mca no- 
wenibra 20 dnia1

Dozwala się umieścić w Gazecie K u ry e 
ra  Li tew. Antoni Kocieł ł  Sędzia Z. P. Z. E x 
dywizor.


